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P O Z N A Ń  S K I E G O.
N ak ła d em  D ru k a rn i  .N a d w o rn e j  IV. IDekera i Spółki. — R e d a k to r :  A ssessor Raabskh

J\i 86.  — W S o b o t ę  d n i a  28. Pa ź d z ie r n ik a  1826.

O B W I E S Z C Z E N I E .
N . Król raczył rozkazać ,  ażeby w ro k u  1827. p rzedsięw zię tą  b y ła  w ystawa w y ro b ó w  

kj-aiowycfi p od ług  p r z e p i s ó w  w N a jw y ż s z y m  rozkazie  g a b in e to w y m  z dnia 7. C zerw ca 1821. 
zawartych. S tosow nie  do N ayw yźszego  ro zkazu  podaie  się  ów rozkaz gab ine tow y n in ie y sz em  
p o w tó rn ie  do  w iadom ości p o w s z e c h n e y , tudz iez  w ydane  dzis w tym celu  do wszystkich R e g en -  
cyy ro zp o rzą d zen ie .

„ N a  wniosek W P a n a  z dn ia  23. M arca  r. b. w zg lędem  wystaw ian ia  w yrobow  (fa­
brykatów ) kratow ych i o zn a cz en ia  n a g ró d  za nayce ln ieysze  z p o m ię d z y  n i c h , p o s ta n a ­
wiam , co n as tę p n ie :  _

1) O d  dnia  I. W r z e ś n ia  1322. b ęd ą  w B erlin ie  wystawiane takow e w yroby  kraiowc
przez  sześć t y g o d n i ; ^

2) p r a w o  do wystawienia ma wszelki fabrykat ,  choc iażby  n ay g ru b sz y ,  g d y  używ a­
n ie  iego  iest u p o w sze ch n io n e  i d o b ra  iego robo ta  w s tosunku  do  c e n y ;

9.) rzem ieś ln ic y ,  chcący m ieć udzia ł w w ystaw ie ,  o b o w ią z a n i ,są  zgłosić  s ię  u  swych 
J w ładz  R a d z c z o -Z ie m ia ń sk ic h ,  które wykazy R e g e n c jo m  p o d a ią ;
4)  R e g en c y e  m ian u ią  K o tn m is sy ą ,  końcem  r o z p o z n a n ia ,  czyli p rzedm io ty  m o g ą  

być przypuszczone  do w ystawienia n a ro d o w eg o .
K om m issya  składa się z sześciu fabrykantów  pod  p ie rw szeńs tw em  R adzcy  R e .  

ae n c y in e g o  z wydziału p rzem ysłów .
5) N ag rody  za nayznakoin itsze  p ło d y  daw ane  b ę d ą  w  m edalach  z ło ty c h ,  s re b rn y c h  

i sp iż o w y c h ; za lecam  także W P a n u  p o d aw a n ie  m i n as tęp n ie  do  w yższych  na# 
g r ó d  tych fab ry k an tó w ,  k tó rzy  przez istotne polepszenia w fabrykacyi i znako.
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6) N agrody dawane będą za wyrokiem Kommissyi z piętnastu członków tu w Ber. 

jim e zasiadaiącey i przez  W P a n a  mianowaney. Stanowi także Kornmiseva ta

" 2" ' " ks " * * * *  Wytok •*> p W
7)  Za  wszelkie przedm ioty , uznane za godne nagrody łub eh lubney  wzmianki, wy. 

nagradzane będą koszta przewozu. y
8) Wszelkich przedmiotów nagrodą zaszczyconych, oddawać się będzie próba do 

zbioru towarow Deputacyi techniczney Ministerstwa handlowego, zd tzv g n acv a

waru*ol^ey^nmącą13' '*g °  ' meySCe lnieszkania’ P rzV ^ a n ą  nagrodę i cenę  to ’ 
B e r l i n  dnia 7. Czerwca 1 8 2 1 .

D o Ministra Stanu Hrabi B u l o  w.« F R Y D E R Y K  W I L  H  E L  M.

W ystaw ienie  oyczystych rękodzie ł ,  iak nakazanem zostało przez N . Pana  rozkazem  
gabinetowym z dnia 7. Czerwca wydrukowanym w-Zbiorze Praw  z roku t 82l ,  m a z a n a y w y ź -  
sz) m rozkazem, w roku 1827 znow u mieć mieysce w Berlinie. y

K u  uskutecznieniu tego rozkazu postanowiono co następuie;

A d  1) Wystarvienie przedmiotów nastąpi w gm achu akademicznym pod Lipami, 
a  nadesłanie onychże  do 1. Sierpnia roku przyszłego, pod adressem Król.

u   ̂ techm czney kommissyi procederowey uskutecznionym być powinno.
A d  2) Ostatnie wystawienie pokazało ,  i e  rzemieślnicy cel tegoż w przeciwnym 

sposobie  mylnie t łom aczyli; niektórzy albowiem m niem ali,  iakoby przytóm 
chodziło  szczegolmey o poiedyńcze z szczególnieyszą starannością zrobione 
pizedm ioiy  , in n iz a s ,  ze każde rękodzie ło , do którego upiększenia nadobne 
sztuki się przyczyniły , iest arcydziełem i iako takie nieuwłaściwia sie do wv 
stawy. *

Celem  zaś wystawy iest:  podawać na widok towary, tak, iak do u iv r ia  
p rzez  rękodzielników w ilościach są lub m ogą być dostaw iane, i u tychże 
ob o k  wewnętrzney wartości, zwyczajna  cena fabryczna, za którą z pierwszey
ręki są zbyw ane , test nayważnieyszym uwagi przedmiotem.

Zwyczayne główne fabrykaty prowincyi są do wystawy naywłaściwszemi.
P rzedm ioty  zbytku lub fabrykaty, u których, iako należących do rzędu  

wyższych tworow, cena roboty  c e n ę  fabryczną tak dalece podwyższa, iż do 
pospolitego użycia służyć nie m o g ą ,  n ie  są bynaymniey wyłączonemi od wy. 
stawy . owszem oddaie Rząd sprawiedliwość usiłowaniom fabrykantów i rze­
sz tu k f  zbhla.**C3ra' yC £1? ° Iob o t  8WJ ch w ydoskonalenie , które ie do dziel

Ad 3) D ezygnacye maiące być nadesłane o d  Radzców Ziemiańskich lub Zwierz- 
chnosci,  sprawujących policyą procederow ą po większych miastach, maią 
o b e jm o w ać  n u m e r  bieżący, nazwisko fabrykanta, wym ienienie  fabrykatu 
1 zarazem dokładną wiadomość o wielkości p rocederu , ilość robotników 
mieysce przedaży, pochodzenie i cenę surowego materyału lub półfabrykatu* 
który się w yrab ia ; zwyczayną niewątpliwą cenę przedaży fabrykatu z pier­
wszey ręki. Zamieyscowi p rocedern icy , o ile maią znaiomość z tuteyszemi 
dom am i hand lu iącem i, wymienią zresztą te d o m y ,  którym towary po ukoń- 
ęzoney  wystawie, dla oszczędzenia odesłan ia  takowych napow rót, wydane
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być mogą ,  lub  które podeymrą  s ię  sprzedamy towarów za  o z n a c z o n e  ceny  lub
z nadd a tk iem  pe w n y c h  p ro ce n tó w  p r ze daż nyc h .

A d  4) R e g e n c j e  uważać na  to b ę dą ,  ażeby w mianować  się maią.cey K om mi ss y i  
p r zy na y m n ie y  był i e den  znawca dla każdego  g lo w n e g o  w yr obu  P r o w i n c j i ;  
co d o  p r z e d m io tó w ,  które osądzą być go dne in i  wystawy na rod o tv ey ,  u ł oż ą  
icli dezygnacyą  pod ług  skazówki w ym ie n io n y ch  p o d  3. sz cz eg u łó w ,  starać 
się będą,  ażeby były iak naydok ładn iey  sp or zą d zo ne  ido tn ieszezą  sw ąo p i n i ą .

Szczegó lniey  baczyć należy na  po da n ia  c e n ,  ażeby  p r zez  n i e w y b a d an e  
i j edn os t ro nne  zapewn ien ia  p r o c e d e r n i k ó w , ciż n ieprzywłaszczal i  sobie z a ­
sługi  taniości  swych towaró w,  co wiado mie  n ie  zgadza  się z prawdą.  Ho- 
zurni  się samo z s i eb ie ,  iż takowe wątpl iwości ,  w zg l ęd em  których oświad­
czyć się należy w porn ien ioney  opini i ,  bez  sz k ru p u ł u  upr zą tan e  być po wi nny ,

Ber l in  dnia 29. W r z e ś n  a 1826,
M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,

(podp . )  S  c h u c k  m a n n .
D o  wszystkich Król ,  R e g e n c y y ,

W iadomości kraiowe.

P o z n a ń  dn ia  rg.  P aźdz ie rn i ka ,
N.  Kro i  r acz y ł  P roboszcza  U r b a n o w i c z a  

w K o t l i n i e , w Po wiec ie  P l eszewsk im , zaszcz y­
cić p o w s z e c h n ą  o z d o b ą  h o n o r o w ą  p ie rwszey  
klassy.

D n i a  24.  P a ź d z i e r n i k a .
N .  Kroi  r aczy ł Sekre ta rzowi  A p p l ik a n to w i  

Sądu  Z i e m i a ń s k i e g o , P u h a n o w i ,  da w n ie y  
w Kro to szy n ie  a t e raz w P o z n a n i u ,  dać p o ­
w s z e c h n ą  o z d o b ę  h o n o r o w ą  d r ug i ey  klassy.

Z  G n i e z n a ,  dn ia  23. Paźdz ie rn i ka .  
D z w o n y  i m o z d z ie r z e  og łos i ły  n a m  w s o ­

b o t ę  w porze  w iec zo rn ey  rzad ką  u roczystość ,  
iakiey ci tylko byli  św ia dk am i ,  co p r z y n a y ­
m n ie y  dwanaśc ie  lus t er  lat  na tym p ad o l e  iuź 
p rzeży l i  —  uroczys tość  otwarcia świę tego  J u ­
b i l e u s z u ,  tey ska rbn icy  do b ro dz ie ys iw  o d p u ­
s towych ,  k toremi p ie rwias tkowy kościoł  chrze-  
ściański  aż do  t r zynas tego wieku  n ie  był  
o b d a r z o n y .  W c z o r a y  odb y ła  s ię  ta u r o ­
czystość z okaza łośc ią  kościołowi  r zymsko-ka ­
to l i ck iemu właściwą.  P o d łu g  wy d an e g o  p rze z  
W ł a d z ę  Bi sk up ią  ob sz e r n eg o  p ro gr a m at u  ,T 
ca ły  po rz ą de k  u roczys tego  o b c h o d u  w szcze -  
gu ła ch  p r z e p i s u ją c e g o ,  g od z i na  gta była h a ­
s ł e m  ro zpo cz ęc ia  t ego świę tego  aktu w kośc ie ­

l e  kol legia ty  S. J e rz e g o .  P r z e d  o ł t a rzem tego,  
i s tn ie n i em  swo iem  do zgrzyb ia łby  s t a roż y tn o­
ści pogańsk ie) ’ s i ęga iącego  p rzyby tku  P a ń s k ie ­
go,  po z e b r a n i u  s ię  D u c h o w ie ń s tw a  świeck ie­
go  i z a ko n ne go ,  szkoły ,  ce chó w  i bractw z c h o ­
r ą g w ia m i ,  J W ,  Bi sku p  S i e m i e ń s k i ,  ce le-  
b r u iący  in pon t i f ical ibus ,  po  krótkiey p r z e ­
m o w i e ,  z a in to n o w a ł  h y m n :  Veni Creator S p i­
ritus,-, który w c iągu p rocessy i  z p o m i e n i o n e -  
go  kościoła  do  kościoła  m e t r op o l i t a ln eg o ,  
wśród bicia we wszystkie d z w o n y ,  o d śp ie w a ­
n y m  został .  P o  o tw o r z e n iu  d rzwi  kośc ielnych 
rneta l lowych s t a rożytney pamiątki  da ru  B o l e ­
s ł a w a  C h r o b r e g o ,  p o p r z e d z o n e m  o d śp ie ­
w a n ą  od S z a n o w n e g o  C e le b ra n s a  m o d l i tw ą :  
Aperite m ih i portas ju s t itia e , i i n n e m i  o b r z ą d ­
k a mi ,  wesz ło  całe z g r o m a d z e n i e  do  kościoła,  
g d z i e  po o g ł os z en iu  ludowi  z a m b o n y  Bul l i  
P ap ie zk ie y  i L i s tu  P as t e r s k ie go ,  J  W .  Bi skup 
S i e m i e ń s k i  ce le b ro w ał  M s z ą  u r o cz ys tą ,  
w ś r ód  ktorey W .  J X i ą d z  K an p n ik  tu teyszy 
G r z e s z k i e w i c z ,  mi a ł  ba rd zo  s t os ow ne  do  
oko l iczności  k a z an i e ,  w k t ó r em  d ę t k n ąw sz y  
p rze z  z r ę cz ny  zwro t  p r zy pa da i ące y  w d n iu  ty m  
do r o c z n e y  u roczystośc i  o d n i e s i o n e g o  w bi twie 
lu d ó w  p od  L ip s k ie m  zwycięs twa , z a gr ze w a ł  
lud  p o b o ż n y ,  aby za no s i ł  n i e u s ta n n e  m o d ł y  
p r z e d  t ron  Kró la  Kró l ów  o nay po rn y ś ln ie y sz e  
p o w o d z e n i a  p an u i ąc eg o  n a m  szczęś l iwie  K r ó ­
la, K rólewicza  Nas tępcy  t r o n u  i całey  dostoy-  
ney r o d z i n y  króleskiey. P o  m sz y  nas tąp i ło
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u roczy s te  od śp ie w an ie  h y m n u  p o c h w a l n e g o :  
Te U eum  laudam us. P r z y to m n o ś ć  W ł a d z  cy­
wi lnych  i woyska aś sys tu i ąc eg o , po w aż ną  sa- 
m e v  z s ieb ie  u roczys tość  czyni ła  tein powa-  
-inieyeza.  L u d u  by ło  z g r o m a d z o n e g o  5 do 
6000. —- Dzi ś  zaczyna  się w kościele f a rn ym  
S- T r ó y c y  r n i s s y a ,  a w p r zysz łą  n ie d z ie lą  
o d b ę d z i e  się wielka processya jub i l eus zo wa .

Z  B e r l i n a  dn ia  24 Pa źd z ie rn ik a .
Je g o  Kró lewiczoska M oś ć ,  X ią ź ę  K a r o l  

P r u s k i ,  pow róc i ł  tu wczoray w d o b r e m  z d r o ­
wiu  z Moskwy.

W iadomości zagraniczne.

i ł  o s s y a.
Z  P  e t e r s b u r  g a  dnia 16. Paź d z ie rn ik a .
G e n e r a l  J e r m o ł o w  don os i  N.  Cesarzowi  

p o d  d n i e m  24. W r z e ś n i a  , iż G en er . i ł - Ma jo r  
X i a ż ę  M a d a to w ,  za raz po o d n i e s i o n e m  nad  
rze ką  Szarncl iora zwycięs twie i wzięciu  mia ­
sta E l i z a b e tp o la ,  na w iad om ość  o n a d c ią g a ­
n i u  przeciw n i e m u  A b b asa  Mi rza  wraz z woy- 
akiein A l i a j a r - C h a n a  , zięcia S za c ha ,  i p r z e ­
p r a w ie n iu  s ię  p rzez  r ze k ę  T e r t e r ,  u w ia d o m i ł  
c z e m  śp ieszn iey  o tern G e n e r a ł a  P a s z k ie w i ­
cza k t ó r y  się  też z n im  , w n o c y  n a  2 1. blisko 
E l i z a b e tp o la  z ł ączył .  D o w ie dz ia w sz y  się 
o  tern A b b a s  M i r z a ,  p rze sze d ł  na l ewy b rzeg 
rzeki  T e r t e r ,  g d z i e ,  60 wiorst  od E l i z a b e t p o ­
la, za t r zymał  się.  W o j s k o  i ego wynosi  gooo 
lud z i  r eg u la rn e y  p i e c h o t y ,  15,000 d ob r ey  ia­
z d y ,  ty l eż n ę d z n i e  o p o r zą dz on e j '  i azdy  i 2g 
dział .  —  O  Szachu  n ie ma sz  do tąd ża d n yc h  
p e w n y c h  wiadomości .  W o y a k o  per skie  wi ­
dz i a ło  s ię  zn i e w o lo n e tn  zdiąć o b lę ż e n ie  twie r ­
d z y  Szuszy,  a P u ł k o w n ik  Re u t  podczas  przed-  
s i ewziętey  wycieczki  o d n ió s ł  n i e i ak ie  korzy­
śc i  nad  Pe r sami .  —  A r n i r C h a n ,  stryi  A b b a ­
sa M i r z a ,  zg in ą ł  w po tyczce  dn ia  ^ .  W r z e ­
ś n i a ,  w którey n iep rz y ia c i e l  większą,  iak z r a ­
z u  m n i e m a n o ,  p o n i ó s ł  s t r a t ę ;  iniał  b o w i e m  
d o  2000 zab i tych  i r a n n y c h .  —  O d  s t rony  
E r y w a n u  Cha ssan  C h a n ,  brat  S a r d a r a ,  u d e ­
rzy ł  w n ocy z 13 na 14. W r z e ś n i a ,  w 3000 łu ­
dz i  iazdy n a  wsię step y L o r y  i  zabrał bydło,

W o y s k o ,  k tó re  stało na  leżach w o b w o d z ie  
Osza la ł  O g l u ,  w yr us zy ło  t rzetna k om pa n ia m i  
z a r ty l l e ryą  nap rz ec iw  nieprzyiac ie lo tv i ,  i ści­
gało  go tak d z i e l n i e ,  iż zn a c z n ą  ilość byd ła  
porzuc iwszy  z stratą cofnąć  się musiać.  G e ­
n e r a ł - M a j o r  Xiąźę  M ęży ków  był świadkiem 
tego zayścia i n a leża ł  sam do potyczki  z kotn- 
g an i ą  7go pułku ka r ab in ie row  i i e d n e m  d z i a ­
ł e m.  Po  wyiściti  woyska nasze go  z El iza-  
b e t p o la ,  Sa rda r  E r y  wanu wkroczył  od s t rony  
i eziora Jokisza do o b w o d u  Szarnszadi l  i usa­
d ow i ł  się p r ze d  ź ród łam i  r zeki  Dsega m,  gdz ie  
się stara p o d b u r z y ć  pogróżkami  p r zec iw na ra  
lud  nam przyc hy lny .  Ma także z a m ia r  r a b o ­
wać miesz kańców o b w o d u  Kazask ,  którzy o- 
becno śc ią  woyska nas zego  nad  rzeką Ax tap h  
powiększey  części  iuź zostal i  p r zy w ie dz ie n i  
do pos łus zeń s t wa ,  a nawe t  u z b r o ie n i  p rzec iw 
P e r s o m ,  —  G e n e r a ł  J e r m o ł o w  d o d a i e ,  i i  w 
D a g h e s ta n ie  i na l ini i  Kaukazskiey z u p e łn ie  
spok oy n o ,  i źe dn ia  24. w eyd z i e  do o b w o d ó w  
Kazask i Szarnszadi l  dla zas ł aniania  p r zy c h y l ­
n y c h  nam  mie szkańców przec iw r a b o w a n i u  
Sa rdara  E r y w a ń sk ie go .  — D al e y  dono s i  G e ­
n e r a ł  Je r r n a ł ow  N.  C es a rz ow i ,  iż dr,ia 25 z. 
m.  Pe r sow ie  po d  do w ó d z tw e m  N as tępcy  t ro­
n u  P e r s k ie g o ,  iego  dw ó ch  syn ów  i iego z i ę ­
c ia ,  ude rzy l i  w 12,coc  ludz i  r eg u la rn e y  p i e ­
c h o t y ,  do 20,000 ludz i  i azdy i n i e re g u ta r n e y  
p ie cho ty  i 25 d z i a ł ,  o 7 wiorst  od E l i z a b e t p o ­
la na  G e n e r a ł a  P asz k ie w ic za ,  i po krótkiey 
po tyczce  z u p e ł n i e  zbici  i od par c i  zostal i .  
N ie p r z y ia c ie l  s t raci ł  1100 w z a b r a n y c h  i 9 ofi­
c e r ó w ,  2 o b o z y ,  4 c h o r ą g w i e ,  3 dz i a ł a ,  ie- 
d n ę  sz mi go w ni cę  i bo w o zó w  p ro c h o w y c h .  
Z  naszey  s t rony po leg ł  wa lecz ny  P o d p u ł k o ­
wnik G r e k ó w ,  2 Of ice rów i 43 p rostych .  J e ­
d e n  Of ice r  sz t a b o w y ,  8 Of ice rów i 240 p r o ­
stych po n io s ł o  r any .  G e n e r a ł  P as zk iew ic z  
ściga żywo n ie pr zy jac ie l a ,  który w n a j w i ę ­
kszym n ie ładz i  e , zos tawia iąc  po d r o d z e  tabo-  
r y ,  u c h o d z i ,  i z a p e w n e  iuż cała p r o wi ne y a  
K a r a b a c h  o d  zd r ad l iw ego  n a p a d u  P e r s ó w  
ocz ysz czona .  —  D n i a  13. m.  b . , k tó rego tu 
po w yżs ze  wiadomośc i  na d e sz ły ,  działa  twie r ­
dzy  og łos i ły  miesz kań com  stol icy zwyc ięskie 
p o w o d z e n i e  o ręż a  n a s z e g o ,  a ua  w ieczór  by­
ło  o św ie ce n ie  d o m ó w  i ulic.

Z  M o s k w y  dn ia  4. P aź d z ie rn .
N . Cesarz p ow rócił dziś o 3 zp o łu d n ia  z T u ­

ty  do tuteyszey  sto licy .
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N .  Cesa rz  kup i ł  n a y p i ę k n i e y s z y  tu teyszy 
ogród ,  w k tórym się  z n 3 ydu ią  rozmai t e  m i n e ­
ra lne  ł azienki ,  za s u m m ę  300.000 Rubl i ,  w p o ­
da r u n e k  dla N N ,  Ce sa r zo wey  Aiexa r id ry  fce- 
o d o r o w n y ,  na  pam ią t kę  spó luey  ich k o r o n a ­
c j i .  Mieszkańcy tuteysi  cieszy s ię  nadz ie lą ,  
i i  N.  Cesa rzowa  korzysta iąc z t ey  p rze pys zne y  
s i edz iby  l a to w e y ,  uszczęśl iwiać ich będz ie  
co rok  na  kilka miesięcy swoią  obecnośc ią .

A  n g  l i a; . 
Z L o n d y n u  dn ia  14 - P a ź d z i e r n i k a .

Osta tn i ey  nocy wys łano d ep e sz e  do l  ana  
C a n n i n g  w P ary żu .  -  A r t y k u ł  tyczący się 
o d e b r a n i a  wiadomośc i  o z a m o r d o w a n iu  M a ­
jo r a  L a i n g ,  na leży  do  wie ru tny ch . fa ł s zów .

Przerwaney w przeszłym  numerze m owy D e p u to ­
wanego P eruańsk iego , D . Vidaure, przy otw ar­

ciu kongresu w  P a n a m a , dokończenie.
„ S z a n o w n i  k o 11 e d z y ! D r o g a  do  c h w a ­

ły  u to ro w ana  p rze z  Bo l iwara ,  San  Mar t ina ,  
O ’H i g g i n a , G u a d e i u p ę  i i n n y c h  bo ha t e ró w 
wi ększych  od  H er k u le sa  i l e z e u s z a ,  o twar ta  
stoi p r zed  nami .  Nasz e  im io na  żyć będą. w 
n ie ś m ie r t e ln e y  s ł awie lub  w iec zne y  hańb i e .  
D a l e y  tedy,  ko l l edzy ,  w zn ie śm y się nad  tooo 
m i l i o n ó w  miesz kańców ziemi .  Sz lache tna  
d u m a  n ie ch a y  wywyższy  nasze go  ducna11 u-  
czyn i  nas  p o d o b n y m i  B o g u  w o w y m  dn iu ,  
k i edy  światu p ie rwsze  na d a w a ł  p r a w o . _ C z u ­
ląc s ię  p r ze ię t ym  o g n i e m  n ieb iesk im i ma iąc  
wzr ok  zw ró con y  na  s twórcę  wszys tkich świa­
tów,  nay większe t r u d n o ś c i , tylko m a łe m i  być 
wi dzę .  Z w iąz ek  nas z  na  n ie w i e lu ,  ale s t a ­
ły c h  spoczywa  posadach.  P o ko y  z ca ły m 
ś w ia te m ,  u s z an ow an i e  dla r ządów e u r o p e y -  
s k i c h ,  choc iażby  a m e r y k a n - H in  wpros t  były 
p r ze c i w n e .  W o l n y  h a n d e l  ze  wszys tkiemi  
n a r o d a m i ,  i z m n i e j s z e n i e  op ła t  d la  tych,  
k tó re  u zn a ły  n ie po d le g ło ść  naszą .  l o l e r a n -  
cya w zg lę d em  tyc h ,  którzy i n n e  z a c h o w u ją  
o b r z ę d y ,  n iż  nasze  ustawy p rzepi su ją .  i r z y -  
dzieśc i  i t rzy mil iony  lu d z i ,  którzy od  czasu 
H e b r a i c z y k ó w  padl i  of iarą f ana tyzmu,  p o w i n ­
ny nas  n au c zy ć  być ludzkimi  i ł a g o d n y m i  dla  
t y c h ,  którzy i n n e m i  c h od z ą  d ro gam i .  N t e  
b r o ń m y  pr zys tę pu  o b c y m ;  n i e ch a y  lakiey 
bądź będąc wiary znayduią u nas  p r z y łą c z

sz ac un ek  i p r zy tu łe k ;  i eże l i  i ch m o r a l ­
ność  — s tanowiąca  p raw dz i wą  re l ig ią  — n ie  
b ę d z ie  s ię  p rzeciwić  nauce  zbawicie la  n a s z e ­
go.  N ie c h a y  on i  b ęd ą  naszymi  na u c zy c ie la ­
mi  w rolnic twie i kunsztach.  O b y  n i e sz c zę ­
sny  widok  i ęczącego  w kay d a n ac h  i uci sku  
A f r y k an i n a  zn i k n ą ł  z pól  naszych .  N i e ­
chay  obok  s i ebie  widzi  cz łowieka tey f arby,  
którą ma ią  za znak  wyższośc i ,  n i ech ay  za ­
czn ie  być r o z u m n y m  cz łow iek iem i widzi ,  
źe od  i n n y c h  ludz i  n icze tn  s ię  n ie różn i .  N i e ­
śmie r t e l ny  P it t ,  w y m o w n y  F o x ,  p r z e r w i j c i e  
na chw i lę  wasz sen  g r o b o w y ,  wzn ieśc ie  g ło ­
wę z g r obu  dla dz iwien ia  s ię  w i d o k i e m ,  i i  te 
k ra i e ,  w k tórych  da w nie y  n iewo la  zw ycza ie tn  
b y ła ,  t eraz n a y b a r dz ie y  sz anu ią  wasze lu d z ­
kie zasady!  —  Co do nas s a m y c h ,  un ikać  
w in n i śm y d w ó ch  s t r a sznych  szkopu łów : n a y -  
p r z ó d  n iek tó rych  pańs tw pała iącyeh żą d z ą  
pewi ęk sz en i a  się ofiarą i k rzywdą i n n y c h ;  
p o  w t ó r e  n iebez p iec zeń s twa ,  ażeby iaki chci­
wy s ł awy cz łowiek  n i eu ga n i a ł  się za wład z­
tw em  pr ze z  u ia rz m ie n ie  braci  sw oi r h .  T y c h  
dw ó ch  rzeczy  o baw ia m się  o ty l e ,  o ile g a r ­
d z ę  pog różka mi  n i e d o ł ę ż n y c h  H i s z p a n ó w .  
N am ię tn oś c i  n i e d a i ą  s ię  wytępić ,  i n ie  na leży 
ich p rzy t łumiać .  T e n  z ludzi  u p ęd za  s ię  bez  
ustanku  za g o d n o ś c i a m i ;  t a mt en  n i e k o n te n t  
z tego  co m a ;  i n n y  iest n i e s p r a w ie d l iw y m ;  
i m o ź em y ź  go od  raz u  za m ie n ić  w przy iac i t*  
la sp ra w ie d l iw oś c i?  N ie  p r ę d z e y ,  aż z d o ­
świad cz en ia  p o z n a  szkod y  z r o z w o ln io n y c h  
i ego  nam ię tn ośc i  wyp ływaiące ,  -— Suliy i 
H e n r y k  I V .  u łożyl i  p l an  T r y b u n a ł u ,  który 
mi a ł  w E u r o p i e  zn iwecz yć  p i t r w e y  p o w ie ­
d z i an e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o ,  to iest  żą dz ę  p o ­
większania się.  Z a  naszych czasów nap i sa ł  
G o r d o n  r o z p r a w ę  w tey sam ey  materyi .  K o n ­
gres  t en  zi szcza c h w a le b n e  układy  Króla iak 
F i lozofa .  S t rzeżmy się  w oi en  i g o d źm y sp o ­
ry  za p o m o c ą  poś redn ic tw !  W o y n a  p r o w a ­
dzi  za so bą  zabory.  Wzras ta i ący  kray p o w ię ­
ksza s ię  p rz e z  n ac hy la n ie  ku upadkowi  po tę g i  
zw y c ię ż o n eg o .  M o n t e s q u i e u  uczy ł  nas ,  
co i es t ;  D e b o n a i r e ,  coby  być p o w i n n o .  
Po kaźdem zwyc ięz twie  zyskiwa ł  N a p o l e o n  
n o w e  dla F ra n c y i  kraie.  P ie r w s z y  s t r za ł  na 
r ó w n i n a c h  lub  gó rac h  naszych,  po c i ągn ie  za 
so bą  s t raszl iwy g r o m ,  który s ię  na ca ły m sta­
łym^ lądzie i na wyspach da uczuć. I  o cpź



ioSą

m i e l i b y ś m y  w a l c z y ć ?  O w o c e  n a s z e y  czę śc i  
św ia t a  r o s n ą  p o  c a ł e y  n a s z e y  z i e m i ;  k ra i e  n a ­
s z e  s ą  r o z l e g ł e ,  n a s z e  p o r t y  p i ę k n e  i b e z ­
p i e c z n e .  Ż a d n a  R z e p l t a  n i e p o s i a d a  n i c  ta­
k i e g o ,  c z e g o b y  i e y  d r u g a  z a z d r o s i ć  m i a ł a  
p r z y c z y n ę .  B ę d z i e ź l i  w ła śc i c i e l  1000 o w i e c  
r a b o w a ł  m a ł ą  z a g r o d ę  sWoiego  s ą s i a d a ?  C o z a  
n i e s p r a w i e d l i w o ś ć !  K o n g r e s  t e g o  n i e d o p u -  
ści .  P o n i e w a ż  c z ę s t o k ro ć  w o y n y  z s p r z y m i e -  
r z ó w  w y n i k a i ą ,  A m e r y k a  p o d o b n y c h  z w i ą z ­
k ó w  n i e  b ę d z i e  z a w i e r a ć  iak t y lko  za  j e d n o ­
m y ś l n o ś c i ą  ws zys tk i ch  s t r o n  k o n t r a k tu j ą c y c h .  
N i e c h c ę  s i ę  d ł u ź e y  r o z w o d z i ć  z i n o i e m i  u w a ­
g a m i ,  g d y ż  n i e p r z e w i d u i ę  tak p r ę d k i c h  n i e ­
p o r o z u m i e ń .  P r z e c i w  d r u g i e m u  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w u ,  p r z y w i e d z i o n e  by ć  m o g ą  p ro s t s z e  
za s a d y .  N a  y p r z ó d ;  P o w i n n y  s o b i e  s p r z y ­
m i e r z o n e  S t any  n a w z a i e m  w o l n o ś ć  i n i e p o d ­
l e g ł o ś ć  za r ę cz y ć .  P o w t ó r e s  N i e t r z e b a  ż a ­
d n e m u  p o i e d y ń c z e m u  d o z w a la ć  w ię c e y  w ła ­
d z y ,  iak t y lko  t y l e ,  i le i ey  w y m a g a  w y k o n y ­
w a n i e  t e y ,  k tór a  m u  ies t  p o w i e r z o n ą .  P o ­
t r z e c i e !  I m  większa  ies t  w ł a d z a ,  te i n  b a r ­
dz i e ) '  s k r a cać  n a l e ż y  c z a s ,  w  k t ó r y m  i ą  s p r a ­
w o w a ć  m o ż e ,  i e źe l i  s i ę  (o z i e y  c e l e m  z g a ­
dza .  P o c z w a r l e i  T e n  co s o b i e  m a  p o w i e ­
r z o n ą  w ł a d z ę  r z ą d o w ą ,  p o w i n i e n  z a w s z e  
Za l eżeć  o d  n i e u z b r o i o n e y  c zę śc i  n a r o d u .  
P j O  p i ą  t e : T y l k o  c za s u  w o y n y  u t r z y m y ­
w a ć  n a l e ż y  w o y s k o  r e g u l a r n e ,  a p  o  s z ó -  
S t e :  u n i k a y i n y  tey s r o g i e y ,  z p o r z ą d k i e m  to ­
w a r z y s k i m  n i e z g o d n e y  p l ag i  w sz e i k i e m i  s p o ­
s o b y ,  k tó r e  s ą  w m o c y  n a s z ó y ,  a k tó r e  h o n o r  
i  r o z u m  p o s t r ę cz a ,  —  W i e m  ia d o b r z e ,  iż 
W E s k u r i a l u  i A r a n ł i u e z  u k ł a d a i ą  n a y s k r y c i e y  
p i a n y  n o w y c h  w y p r a w .  P o c z y t u j ę  j e d n a k  
p r z e d s i ę w z i ę c i e  to  n i e p o d o b n e t n  by ć  d o  w y ­
k o n a n i a .  H i s t o r y ą  H i s z p a n i i  d o s t a r c z a  mi  
d o w o d ó w .  Z d o ł a ł ż e  F i l i p  I I ,  i e g o  s y n ,  i e -  
g o  w n u k  u i a r z m i ć  H o l l a n d y ą ?  Pot r tef i łźe  
F i l i p  I V .  z d o b y ć  n a p o  w ró t  .P o r t u g a l i ę  ? P o -  
t raf i ł aź  w  i n n y m  cza s i e  F r a n c y a  wz i ą ść  z n o ­
w u  K a t a l o n i ą ?  W r ó c i ł ż e  s i ę  G ib r a l t a r  w r ę -  
c e  | H i s z p a n i i  ? Z o s t a ł a i  J a m a i k a  n a p o w r o t  
o d d a n ą ?  M o ż n a  h i s t o r y ą  z a w i e r a n y c h  t r ak ­
t a t ów  n a z w a ć  h i s t o r y ą  o d s t ę p o w a n i a  k r a i ó w  
p r z e z  H i s z p a n i ą .  C o  zyska ł a  p o d  P a w i ą  i 
St. Q u e n t i n ,  to s t r ac i ł a  w V e r v i r i s ,  p r z e z  
t r ak t a ty  p o k o i u  W e s t f a l s k i , P i r e n e y s k i ,  N i m -  
Wegsk i ,  A k w i s g r a ń s k i  i i n n e ,  k tó r e  aż  d o  n a ­

s z y c h  c z a só w  s t a n ę ły .  G d y b y  F l o r y d y  n i e  
by ły  zos t a ły  p r z e z  t rakta t  Paryslyi  o d s t ą p i o n e ,  
b y l i by  t e go  p ó ł n o c n i  A m e r y k a n i e  o r ę ż e m  d o -  
kaza l i ,  P r z y p o m n i y m y  s o b i e  i e s z c z e  n i e ­
k tó r e  i n n e  o k o l i c z n o śc i ,  F i l i p  U .  p o z w o l i ł  
w o y s k u  ż y ć  z r a b o w a n i a ,  i p r z t z t o  r o z j ą t r z a ł  
t ern b a r d z i e y  I ł o l l e n d r o w .  K a r o l  I I .  zac i ą ­
g a ł  p i e n i ą d z e  za o p ł a t ą  15 o d s t o w e g o  i p r z e -  
d a w a ł  u r z ę d y  W i c e k r ó l ó w  P e r u a ń s k i e g o  i M e -  
x y k a ń s k i e g o ,  a b y  i nóg ł  t oc zy ć  w o y n ę .  T o  
s i ę  d z i a ł o  vv c z a s i e ,  g d z i e  K r ó lo w ie  H i s z p a ń ­
scy n i e w i d z i e l i  z a c h o d u  s ł o ń c a  w s w o i m  k ra -  
i u ,  g d z i e  i ch  s ł u c h a n o  b e z  s z e m r a n i a .  C z e ­
g ó ż  d o k a ż e  d z i s i ay  H i s z p a n i a ,  g d z i e  n i e m a  
o s a d ,  w e w n ą t r z  p a n u i ą  n i e z g o d y ,  a k ray  za y -  
m u i e  ż o ł n i e r z  f r a n c u z k i ?  W i e m  ia b a r d z o  
d o b r z e ,  iak p r z y s z ł a  d o  sku t ku  w y p r a w a ,  k tó ­
r a  by ł a  p r z e c i w  n a m  p r z e z n a c z o n a ,  i  r.  I g2 0  
zos t a ł a  w  K a d y x i e  p r z e r w a n ą .  O b r o c o n o  na  
n i ę  o d e b r a n e  o d  F r a n c y i  w y n a g r o d z e n i a ,  
p r y w a t n ą  ka ssę  K r ó l a  i o s t a tn i  z as i ł ek  p a ń ­
s t wa .  W s z y s t k i e  kassy zos t a ły  w y p r ó ż n i o n e .  
T e r a z  n i e d o s t a i e  o k r ę t ó w ,  o s t a tn i e  p o g n i ł y  

( i p o s ł a n e  zos t a ły  d o  H a w a n n y .  B r a k u i e ’b r o -  
n i ,  a H i s z p a n i  m e  m a i ą  o c h o t y  p r z y b y w a ć  
d o  t y c h  k r a i ó w ,  a b y  s i ę  s t awać  of i a r ą  m i e c z a  
ł u b  k l i ma tu .  N i e  ies t  i e d n a k  m o i m  z a m i a ­
r e m ,  r a d z i ć  z m n i e y s z e n i e  n a s z y c h  s i ł  z h r o y -  
n y c h .  O w s z e m  p o m n a ż a y m y  i e  na  l ą d z i e  i 
n a  m o r z u ,  l e cz  n i e  d la  t e g o ,  a ż e b y  p r ó ż n o ­
w a ł y ,  l u b  n a  l e ż a ch  s t a ł y .  Z a d a y m y  t e m u  
u p a r t e m u  n a r o d o w i  c ios ,  a ż e b y  z a d r z a ł !  S p o ­
d z i e w a ć  s i ę ,  iż z n a m i  po ko y  z a w r z e ,  b y ł o ­
b y m  s p o d z i e w a ć  s i ę  M e s s y a s z a ,  b y ł o b y  to  „ 
s t a c  z a w s z e  p o d  b r o n i ą .  P r z y m u ś m y  n a ­
s z e g o  n i e p r z y j a c i e l a ,  a ż e b y  z a n i e c h a ł  s w e y  
z u c h w a ł o ś c i  i upa r t o śc i .  C a ł a  E u r p a  w y ­
r o k u j e  o  i e g o  p o s t ę p o w a n i u .  N a w e t  X ią ż ę -  
ta d o m u  B u r b o n p w  n i e m o g ą  g o  u p o w a ż n i a ć .  
D a l s z e  p r o w a d z e n i e  w o y n y  p r z e z  H i s z p a n i ą  
n i e o b c h o d z i  ż a d n e g o  n a r o d u .  P o w s z e c h n y  
p o k ó y  i es t  ż y c z e n i e m  wszy s t k i c h .  B e z  n i e g o  
n i e  m a  h a n d e l  i e d n o s t a y n e g o  r u c h u ,  l e c z  d o -  
z n a i e  z a t a m o w a n i a  na  s z k o d ę  n a r o d ó w  p rze*  
m y s ł e m  i h a n d l e m  t r u d n i ą c y c h  s i ę .  J a k  o d ­
m i e ń  n e m  b y ło  p o ł o ż e n i e  A n g l i i ,  k i e d y  u z n a ­
ł a  n i e p o d l e g ł o ś ć  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h !  
N i e c h a y  r o z u m n i  A n g l i c y  b ę d ą  p r o w a d n i k a ­
m i  ś l e p y c h  H i s z p a n ó w !  N i e c h a y ,  d o p ó k i  
o n i  o p i e r a ć  s i ę  b ę d ą  p o ś r e d n i c t w u  o p i e k u i ą -
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cycli  s ię  n a m i  m o c a r s t w ,  z a b r a n ia n e  n a m  b ę ­
d ą  z u p e ł n i e  i ch p ł o d y ,  ich towary ,  wszelkie  
o w o ce  i ch zi eini  i wyrob y  ich r ękodz ieł .  
N i e c h  b ę d ą  z a b ie ra n e  na ska rb ,  gd z i eby  ie 
z n a le z i on o ,  n ie cha y  t racą swe ł a dun k i  ci, k tó ­
rzy zo s t aną  p rze świ adc zen i  o p r zes tąp ien ie  
p r a w a ,  o d  którego s ię  odda l i ć  n ie  m o ż e m y ,  
N i e c h a y  u p a d n ą  rękodz ie ła  W a le n c y i  i Bar ­
ce lony .  H is z p a n ia  n ie  będz ie  nic wyrabiała,  
n i e m a i ą c  t argowicy dla sw y ch  p ło do w.  N i e c h  
się  F e r d y n a n d  V I I .  p r ze ko n a ,  i e ,  i eźel i  n i e -  
chcąc  nas  u zn a ć  zmusza  nas do zos tawan ia  
p o d  b r o n ią  i do  o g r o m n y c h  n ak ł ad ó w ,  i o n  
p o d o b n i e ż  n iszczy os ia t tk  do br ego  by tu  swo-  
i ego  n ieszczęś l iwego  p a ńs tw a ,  k tóre r o z d z i e ­
r a n e  n i e z g o d a m i ,  upad a  p o d  i a rz m e m  o b c e ­
go n a r o d u .  G dy by  m óg ł  rozważyć  po w o dy ,  
o p ie ra i ąc e  s ię  n a  nayści ś l eyszey s p r a w ie d l i ­
w o śc i ,  gdyby  s ię  tnógł  p r z e k o n a ć ,  iż s ię  to 
n ie d a  odzyskać,  czego s i ę n ie u m ia ł o  u t rzymać ;  
gdy by  m u  m o ż n a  wyiaśn ić ,  iż n ie m a  dla n ie go  
-,v A m e r y c e  an i  fakcyy ani  miey sc  oparcia ,  
i n n y m b y  czu iący  A m e r y k a n i n  m ó w i ł  g ł o se m .  
N i e b ę d z i e m y  n igdy  okup ow ać  naszey n i e p o ­
d leg ł ośc i ;  w zd ry ga m y s ię  p rze d  nazw isk ie m 
w o ln y ch  ludzi  za p ie n ią d z e .  U tw or z y l i śm y  
z nas  pańs twa ,  k tóre ma ią  te same  p r aw a ,  co 
pańs twa  E u r o p y .  P o łą c zy l i śm y  się  d o b r o ­
w o ln ie  i p o d le g a m y  tylko u m o w o m ,  k tó reśmy 
p o d ł u g  nas zego  własnego  zdan ia  zawarl i .  J e ­
żel i  F e r d y n a n d  chce  te p rawa  u z n a ć ,  i eże l i  
chce  p rzy iąć  sz lac he t ne  p o ie d n a n ie ,  k t ó r e m u  
o f i a r u ie m y ,  wówczas  z a p o m n i e m y  n i e s k o ń ­
c z o n e  z ł e ,  k tó re  n a m  wyrz ądz i ł ,  a d z i eń  po-  
ko iu  m a  być d n i e m  n a j s z c z e r s z e g o  p r z y m i e ­
rza .  W b r e w  woli  i p rzeciw n a s z e m u  sp o s o ­
bowi  myś len ia  w ie d z ie m y  nadal  w o y n ę ;  ra-  
d z i by śm y  m o c n o  o n ę i  ukończy l i ,  gd y b yś m y 
be z  na r a że n ia  s ławy naszey  p o kó y  os iągnąć  
niogl i .  —  Ł e c z  P a n o w ie  moi,  u z n a n ie  to n ie  
test  p u n k t e m ,  który nas  naywięc ey  ob ch o d z i .  
H o l l a n d y a  była z a m o ż n ą  i zwycięzką,  z a n i m  
by ła  u z n a n ą ;  Szw aycarowie  pozawieral i  p r z y ­
m ie r za  z M o n a r c h a m i  E u ro p e y sk im i ,  n im  ich 
d o m  A us t r y ac k i  u zn a ł .  JSyt iakiego pańs twa  
n t e z a l t ź y  od  o n e g o ź  u z n a n ia ;  to to ruie  m u  
tylko d r o g ę  j 0 po zysk an ia  związków.  I s t n i e ­
n i e  n a r o d u  po le ga  na w ew n ę t rz n e t n  j ego u r zą ­
d z e n i u .  T r z y m a j m y  s ię  p r aw ,  k tó reby wła­
ściwie cały świat  p o w i n i e n  n a m  p rzyzn ać .

Z a c h o w a j m y  naszą  sławę.  N i e p r z yp u ez c za y-  
my  ża d n e g o  cu dz oz i em ca ,  który, n a m  się w po -  
r z ą d h e y  dyp io rna ty cznćy  f o rm ie  u p o w aż n i o ­
n y m  n ieob jawi .  N ie p o z w a l a y i n y , ażeby  w
po r t ac h  nas zych  pow iew ał y  b an d e r y  pańs tw 
i r z e c z y p o s p o i i ły c h , d o  k tó rych  nasze  b a n d e ­
ry n ie  ma ią  p rzys tępu .  P rz ed e w sz y s t k ie m  
twó rzm y i e d n ę  fami l ią !  N ie c h a y  im iona ,  
którę r ó żn e  kraie o z n a c z a i ą ,  z n i k n ą ,  a n ie c h  
to n ne y s ce  p o w s z e c h n e  im ie  b r a c i a  zay mi e .  
N ie c h ay  żadna zawada h a n d l u  n as ze go  ni (.ta­
ninie .  N ie c h  każdy  idz ie  b ez p r ze s zk o d n ie  
i bez og r an ic ze n ia ,  dokąd  ze c h c e .  N i e c h a y  
n a  żadriey k o m o r z e  ce lney  własność aineryk.  
n i e  bę dz ie  ko n t r o lo w aną .  D a w a y m y  so b ie  
n a w z a ie m  d o w o d y  zauf an i a ,  be z i n te res so -  
wńośc i  i r ze te ln e y  p rzy iażn i .  U łó ż m y  ko de x  
p r aw a ,  k tóryby na s i ebie  śc iągną!  po dz iwi e -  
n ie  cy w i l i zo w an ych  n a r o d ó w ,  a. tern s a m e m  
n ie ch  w y rz ąd z on a  j e d n e y  części  pańs twa krzy­
wda,  za w y r z ą d z o n ą  całości  uważana  będz ie ,  
iak w d ob r ze  u r z ą d z o n y c h  spo łe cz eńs tw ac h  
w y rz ąd z o n a  p o i e d y ń cz ey  osob ie  k rzywda ,  
o g ó ł  Rzeczy  p o s p o l i t e j  ob cho dz i .  R o z w i ą ­
żmy py tan ia  w zg lę de m  na y le p sz eg o  kształ tu 
r z ą d u .  P rzy  naszym,  gdzie  po ie d y ń c z y  n a j w i ę ­
kszą obfitość d o b r e g o  pos iada,  ma o n  bez w ą­
tp ien ia  nay lepszy  widok os ią gn ie n ia  n a j w y ż ­
sz ego  szczebla szczęśc ia ,  do  k tó rego  się 
śmie r t e ln ik  wzn ieść  iest zd o l n y m .  A  g dy  
p o  sk o ń c zo n y c h  nas zych  p racach  p o w r ó ­
ciwszy d o  d o m ó w ,  z n a j d o w a ć  się b ę d z i e m  
w g r o n i e  nas zych  d z i a t e k , weź my n a y m ł o d -  
sze w nasze  ob i ę c i a ,  a t r zymaiąc  i e k u  n i e b u  
z z r o s z o n ą  ł zami  twarz ą ,  w zn ie śm y  n i e w i n ­
n y m  g ło se m  dz ię kc zy n ne  m o d ły  do N a y w y ź -  
szey  l s t noś c i  za n i e z l i cz o n e  d o b r o d z i e j s t w a ,  
któreini  nas  iey na y w y is za  sprawied l iwość  o b ­
darzy ła .  N ie c h a y  Gre k  ob cho dz i  uroczyście 
swe dzieła  i sp us to sze n ie  T r o i ,  R e p r e z e n t a n ­
ci R z ec zyp l t ych  A m e r y k a ń s k ic h  p o w i n n i  szu- 
Jkać s ł awy w sk r ze sze n iu  p r a w ,  z a pe w ni a ją ­
cych p o w s z e c h n y  pokó y  z e  wszystkiemi  n a ­
r o d a m i  i w e w n ę t r z n ą  p o m y ś l n o ś ć  pańs tw,  
k tóre  się t e raz  s p r zy m ie r za ją  i zak łada ją  p o d ­
s t aw ę  związku , który wieki p rz e t r w a .  P a n a ­
ma ,  dn ia  22. Czerw ca  1826,  w p ie rw sz ym  r o ­
ku wielkiego R o n g r e s s u  A m e r y k a ń sk ie g o .

Dziennik the Sun  odzywa się względem  
tey mowy w następuiących wyrazach; „ D o -
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k u m e n t  t en  n ie o d p o w i a d a  wcale p r z e d m i o t o ­
wi,  któ rego się do tyczy ł .  Zam ias t  p o w a ż n e ­
go  tonu  i s z l a c h e t n e g o  w y n u rz en i a  zasad,  
z n a y d u i ą  s ię  w n iey  tylko czcze dek iam acye ,  
samochwals twa  i p ed an ty czn a  g a d a n i n a , któ­
ra w n i c z e m  n i ew y r ó w n y w a  stylowi pol i tyka/-1) 
J e d n a k ż e  wśród góru iącey  nadę tośc i  p r zeb i -  
ia ią  s ię  w n iey n iek ied y  myśl i  t yczące się in-  
t eressu  n o w y ch  pańs tw i związku  ich z in n e -  
mi  kra iami ,  I  tak widać z n i e y ,  iż c u d z o ­
z ie m c y  wtenczas  tylko ma ią  być p rzyięci ,  gdy  
b ę d ą  z z a c h o w a n ie m  fo rmalnośc i  d y p lo m a ty ­
czn yc h  p r ze ds ta w ie n i ;  iź ba n d e r a  na rodó w,  
k tóre  n ie p r z y im ą  u s ieb ie  b a n d e r  a m e r y k a ń ­
sk i ch ,  p o d o b n i e ż  n ie  ma być p r z y ię tą ,  i na-  
k o n ie c  że te pańs tw a ,  p o n ie w a ż  cała n i e p o ­
d leg łość  w łas nem  ich iest d z i e ł e m ,  n i e m y s l ą  
an i  szeląga za u z n a n ie  o n e y ź e  zapłacie .

*) J e dn a  z gazet  H a m b u r g s k i c h  nie / ,waźai | c  na  
t e n  p r zy pi s  gaze ty  L o n d y ń s k i e y , n a z y w a  tg 
m o w g  b a r d zo  u czon y i kwi tnąca .

K o n g r e s  w P a n a m a  od ro cz y ł  s ię  dn ia  S3 
L i p c a ,  dla o d by w an ia  da l szych swoich p o s i e ­
d z e ń  w Mexy ku .  A n g ie l s k i  D e p u t o w a n y  przy 
t y m ż e ,  P an  D a w k i n s ,  p r zyb y ł  do Ja tnayk i .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y  d n ia  i.  Paźdz ie rn ika .

P o d p u ł k o w n i k  D a m a s c e n e ,  us i łowawszy  
n a p r ó ź n o  pożyć  b ęd ąc e  pod  iego d o w ó d z ­
tw em  m i l i ey e ,  us zed ł  do H is z p a n i i .  —  Z  p o ­
w o d u  ucieczki  G u b e r n a t o ra  A l m e i d y  1 l i g o  
pu łk u  p i e c h o t y ,  wyda ła  Xiężn iczka  Re gen tk a  
d o  wpayska o d e z w ę ,  w którey n a p o m in a  woy-  
skow ych  wsze lk iego  s to p n i a ,  ażeby  n ie  szli 
za  g łose m źle my ś l ąc y ch ,  co w im i e n iu  Xtą-  
ź e c i a ,  który się ośw ia dcz y ł  p rzec iwko zb ro ­
d n i c z y m  ich za mi a ro m ,  s tara ią  s ię  po d b u r z a ć  
d o  pows tawan ia  p rzec iw ustawie konstyiucyi-  
n e y  Króla D o n  P ed r o .  —  Xięźn iczka  R e g e n ­
tka wydała  rozma i t e  z b a w i e n n e  r o z p o r z ą d z e ­
n i a  w zg lę d em  h a n d l u  i t. d.  -— Ws zy sc y  p ro-  
w in c y a ln i  ob io rcy  z j echal i  s ię  iuz do stol icy,  
i w yb ó r  D e p u t o w a n y c h  iut ro się ro zp oc zn ie .  
D n i a  19 m.  b. nas tąpi  o twarcie I z b .  —  A r c y ­
b i skup  d yec ez y i  B r a g a ,  P a r  i P r y m a s  kró le -  
stwa , wydał  do swoich  ow iec ze k  list pa s t e r ­
ski,  u ł oż o n y  na w z o r  i w d u c h u  listu pas te r sk ie­
go  Pa t rya rchy .  Z asz łe  iednak od tego czasu 
wypadki ,  powodowały go  do umieszczen ia

w swoim liście rozm ai tyc h  u w a g ,  z k tórych 
p rz e ko n ać  się można ,  iź nasze d u ch ow ie ńs tw o  
nay w yż sze y  władzy kośc ie lney w r ze cza ch  
świeckich n iepotak iwa .  Mów iąc  on  o spi ­
skach p rzec iw prawości  Króla D o n  P e d r a ,  tak 
się wyraża :  „Z ża lem do wiedz ie l i śmy  s i ę ,  iż 
m ię d z y  Por tuga lczykami  z n a y d u ią  się ludz ie ,  
którzy wzywaią  religii  ku wsp ie ran iu  wielkich 
b łędó w.  J e że l i  r ei igia katol icką p r zewyższa  
wsze lk ie  i n n e ,  winni śpiy  to t e m u ,  iż o n a  
wsp ie ra  władzę  ś w ie c k ą , p od d a i e  się iey w y ­
r ok o m  i tego po d d aw a n ia  s ię  o d  in ny c h  wy­
maga.  W e d ł u g  duc h a  e w a n ie l i i ,  zawsze ko­
ściół  katolicki  nakazu ie  r e l ig iy n e  p o s ł u s z e ń ­
stwo r o z p o r z ą d z e n i o m  ścisłe świeckim,  i z te- 
goto p o w o d u  nay s za n o w n ie y s i  N as t ępc y  P i o ­
tra S. potępial i  n i epos łus zeń s t wo  p o d d a n y c h , —■ 
M ó w ią c  dalóy o karc ie ,  c lodaie:  „K ar t a  ta, 
u t r zym uią ca  r el igią  kato l i cką ,  po lep sza  o raz  
z a r zą d  przy c h o d ó w , sąd ow ni c tw o  i szczęście  
l u d u ;  r ei igia nasza n ie b y ła b y  doskona łą ,  g d y ­
by rnaxymy iey op i e ra ły  s ię  u le p sz e n io m  
spo łeczeńs twa ,  po t rzeba bo w ie m ,  ażeby  us ta­
n o w i e n i a  ludzkie zgadza ły s ię  z o by cza iami  i 
zw yc za ia t n i ,  r i iemniey z rozmai te ip i  pol i ty-  
cznerni  kształ tami na ro d ó w ;  a lbo wiem  p r a w a m i  
K lo d o w e u sz a  n ie rnogłaby  dzi sieysza F r a n c y a  
by ć  r z ą d z o n ą ,  i kościół  n aw et  karał  da w n ie y  
su r o w o  b ł ę d y ,  które dzi ś pob łaża .  Z m i a n a  
ob ycz a i ów  prowadzi  n i e o d z o w n i e  za s o b ą  
z m i a n ę  karnośc i ,  a z e w n ę t r z n a  po l i eya  moż e  
i p o w i n n a  być z m ie n i a n ą . v

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i p ieniędzy.

Dnia  2 3 . Październ . 1826* Papiera­
mi

G o to w i­
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
( Z  dnia 2 8 .  Października 1 8 2 6 . )

H i s z p a n i a ,
Z M a d r y t u  dnia 5 . Października.

Zapewniają,  i i  między  dworami Madryt-  
skirn i -Lizbońskim stanęła u m o w a ,  podług  
którey broń i t. d. obustronnych zb iegów,  ma 
być wydawaną właściwym rządom, bez wyda ­
wania iednak samychże z b i e g ó w ,  którzy zre­
sztą od granic maią być w głąb kraiów oddala­
ni.  Tak że  Pan Souza był łaskawie od KróJa 
przy ię tym,  iubo z Infantkami Portugałskiemi  
niernógł  się dotąd widzieć.  Po mi mo tego,  u- 
trzyrnanie pokoiu wróżącego postępowania,  
W wielu klasztorach (iak Goniec jrancuzki wspo­
mina)  widać przygotowania i zapał woienny .  
M n ic h y  ćwiczą s ię  w robieniu bronią;  Feld-  
Weblowie od gwardyi  uczą musztry w klaszto­
rach Jezui tów.  Ci ostatni ,  którym n iezbywa  
na pozorach zręczn ego  barwienia swoich  
przeds ięwz ięć ,  twierdzą,  ź e ,  gdy zakon ich 
ma sobie teraz powierzoną  edukacyą m łod z i e ­
ży sz lacheck iey , czcigodni  oy cow ie  powinni  
być  w stanie uczyć tak dobrze sztuki wo ien-  
b ey ,  iak innych potrzebnych człowiekowi wia­
domośc i .  —  Międ zy  ochotnikami w Sewil l i  
3 Genera łem Quesada wielkie n iep oro zum ie­
nia panuią.

F  r a n c y a.
Z P a  r y ż a  d. 17. Października.

O n e g d a y ,  po m szy ,  Król Jmć oddał  mło-  
.e Sp."^.‘%żęcia Burdegal skiego w ręce Xiążę -  

cia Riv ie re ,  powierzając go  z zupe łn em za-  
Uianiera i e g o  mądrości ,  gorl iwości  i  p ośw ię ­

c e n i u ,  równie  iak Biskupa Strasburgskiego< 
Dotyc hcz aso wą  ochmistrzynię iego  , Podhra-  
binę Gontaut ,  zaszczyci ł  Król tytułem X i ę -  
żn ey .  —  R ó w n i e  lekarze ciała iak duszy ma­
tą wielkie staranie około s ławnego  T ai my .  
Pierwsi  maią zn ow u  od trzech dni  nieiakie* 
nadz ieie .  Gdy mu doni es ion o  o odwi ed z i ­
nach Arcybiskupa i zapytano go,  czy się chce 
z m m  w i d z i e ć , odpowiedz ia ł :  „ N i e ;  i e stem  
mocn o  rozczulony  dobrocią Jego E m in e n c y i ,  
1 tak tylko mi lepiey będz ie ,  podz iękuję mu  
za to.“ —  W  Departamenc ie  uść R od a n u  
przywrócone iuź są znow u 4  klasztory kapu­
cynów,  w St. Jean de Garguier,  w A i x ,  w St. 
Honorat  i w Marsyli i .  —  Król Jmć chcąc dać 
Panu  Ro ss in iemu  dowód swoie go  ukontento­
wania z i ego  n o w e g o  arcydzieła,  którem zbo-  
gaci ł  s c en ę  francuzką ( o b l ęż en ie  Koryntu)
mianował  go Kawalerem legi i  honorowey .   _
Aut en ty czn e  wiadomośc i  z Madrytu (mó wi  
Gon iec  Francuzki)  do no sz ą ,  iż Król F e r d y ­
nand postanowił  nareszc ie ,  posłać sw oie mu  
P o s ł o w i  w L iz b o ni e ,  Panu Casa-Flora,  n o w e  
pełnomocnic twa  i upoważnić  g o ,  aby uznał  
teraźnieyszy rząd Portugalski .  Hrabia Sil-  
v e i r a , który by ł  poietrhał do Madrytu,  aby  
tam przy p om oc y  Junty apostołskiey zapalić  
w o y n ę  przeciw i ego  oyczy zn ie  (Portugal i i )  
odebrał,  skutkiem nalegaiących not grona d v ’ 
p lo ma ty czn eg o ,  rozkaz,  ażeby stolice op u ­
ścił.  VV liście z Odessy dnia 2 5 . z. m. d o ­
noszą:  tż tam iest m n ie m a n ie ,  że  Szachowi  
Perskiemu zaraz po nadeyściu wiadomości

/
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0 zasz łych  po ru sz e n ia c h  b u n to w n ic z y c h  w P e ­
t e r s b ur gu  i w po ł ud n io w e y ,  a r m i i ,  do ra d z i ł  
D y w a n , aż eb y  roz po c zą ł  w o y n ę  z Rossyą ,
1 i e  i e szcze t e raz  c i e m n e  m u z u ł m a n y  wciąż 
w i e r z ą ,  iż pańs two  rossyiskie z n a y d u i e  się 
w  n a y w ię k s z y m  n ie ładz ie  i w s tan ie  bl iskim 
an ar ch i i .  — K onstytucyonista  odkr y ł  n o w y  
sp i sek  na  życ ie  Su ł tana  tu reck iego  i n ow y p o ­
ż a r  og n i a  w K on s t an tyn op o lu .  —  O u e g d a y  
n a d e s z ły  tu listy z Bogo t y  dn ia  19. L ipca,  a 
z  Kar tag iny  dn ia  15, S i e rpn ia .  D o n o s z ą  o n e  
w  t r eśc i :  W  Bogo ta  zu p e łn a  pa n ow a ła  spo-  
koyność .  O d  t r zęs i en ia  z i em i  w Czer wcu ,  
d o z n a n o  t am  tylko i e szcze kilka l ekkich  
w zr u sz e ń .  O  fana ty czny ch  w y b u ch a ch  m i e ­
szkańców Bogo ty  p r zec iw c u d z o z i e m c o m ,  źa- 
d n e y  w tych l is tach n ie m a s z  w z m i an k i ;  a za ­
t e m  wieść ta p r z t z  d z i en n i k i  rozg ło sz on a ,  
w i e r u t n y m  z a p e w n e  iest f a ł szem.  L is ty  
z  K ar ta g iny  d o n o s z ą  o p r zy b yc iu  Bo l iwara  
w d n i u  2. S ie rpn ia  do  Bogo ty  i w y ie zd z i e  i e-  
go  n aza iu t rz  do  Carracas .  K o n g r e s  w P a n a ­
m a  za t r ud n iać  s ię  mia ł  p r ze z  krótki czas swo-  
i e g o  p o s i e d ze n i a  naywa in i ey sZ e tn i  p r z e d m i o ­
t a m i ,  i s ły c h ać ,  źe g łó w n e  u m o w y  iuź były 
z a w a r t e ,  gdy  P o s ł o w ie  l ękaiąc s i ę  skutków 
k l i m a t u ,  od roczy l i  p o s i e d z e n i e ,  i o d by w ać  
b ę d ą  swe dalsze cz y n no śc i  w Mexyku.  —  P .  
C a n n i n g ,  iak s ły c h a ć ,  n i e b ę d z ie  za p ro sz o­
n y m  do s tołu  k ró les k i ego ,  a to z p r zy c zy ny ,  
ż e n i e i e s t  r o d u  s z l a c h e c k i e g o .  —  C z y ­
ta m y  w dz i e n n ik u  Słońce: „ N i c  n ie  ma dz i ­
w n e g o ,  iż oszusty co ra z  się na t r z ąs a ią 'w ię -  
cey  z p ub l i c zn e j ’ sprawied l iwośc i ,  uczciwi  zas 
l u d z i e  bo le ią  n ad  n i ą ,  —  w id oc z n a  rzecz  b o ­
w i e m ,  i o tern p r ze k o n y w a  nas  d oś w ia d cz e ­
n i e ,  źe s p r a w i e d l i w o ś ć  s ą d o w a  naby tą  
łu b  s p r z e d a n ą  być m o ż e ,  źe cz łowiek  maię-  
t n y  uchy l i ć  s ię  zdo ł a  od w y ro k u ,  u bo g i  zaś 
p r z y m u s z o n y  iest  ciężkie p on os i ć  i a rzmo,  
aby  wszys tkiego  n ie  stracił .”  —  P e w i e n  peru-  
ka rz  w F i l a d e l f i i , który^do 72 r o k u  t r u d n i ł  s ię 
sw o ią  p ro fes syą ,  w yna laz ł  n a d e r  z a dz iw ia ją ­
cy morski  zega r .  Z e g a r  t en,  maiący być b a r ­
d z o  p o t r z e b n y  o k r ę t o m  w czas ie  w o y n y ,  m a  
kształ t  wysokiey wieży  i og łasza  g od z i ny  w y ­
s t r z a ła m i ,  r ó w n i e  m o c n e m i  iak z ąg fun towe-  
go  działa.  D o  p o t r z e b n e g o  r u c h u  użyta iest  
para. N ie s z c z ę ś c i e m ,  źe  z ł e  zna la z ło  s ię

ok o ło  d o b r e g o ,  g dy  b o w i e m  p er u k a rz  w y n a ­
lazku  sw oi e go  d o ś w ia d c z e n ie  czyn ić  chcia ł  
w p e w n y m  d o m u ,  za d w u na s t y m g ło s z ą c y m  
p o ł u d n i e  w y s t r z a łe m ,  w o k n ac h  i i e d na  n i e  
pozos ta ł a  szyba.  Skaza no  go n a  z a p ła ce n i e  
s z k o d y ,  a p o n ie w a ż  n ie  m ia ł  n a  to fu n d us zu ,  
w t r ąco no  go  tym c za so w o  do  więz ien ia .

N i d e r l a n d y ,
Z  B r u x e l l i  dn ia  17. Pa źdz ie rn ika .

W c z o r a y  o g o d z i n ie  i2tey u łali s ię c z ło n ­
k ow ie  w a l n y c h  S tanó w na salę p os ie d ze ń  d ru-  
giey  Izb y .  O  g od z i n ie  I. p rzyby ł  tarn K ró l  
z Xiąźęc ie rn A r a u z y a ń s k i m  (G ran i i }  i z X ię -  
c i em  F r y d e r y k i e m ,  i zagai ł  p o s i e dz e n ie  m o ­
w ą ,  którey taki iest p o c z ą t e k : „ M c i  Panowie !  
M i ł o  mi  oświadczyć  W P a n o m ,  iż c i ąg le  o d ­
b ie ra m  d o w o d y  źyczl iwey p r zy iaźn i  ze  s t rony  
wszys tk ich  mocars tw  z a g r a n ic z n y c h .  Z a w i e ­
ran ie  uk ładów na korzyść  h a n d l u  i f abryk,  o raz  
wszys tko ,  co związki  moich  p o d d a n y c h  we 
wszystkich częściach świata uła twić może ,  za y -  
mu i e  wciąż rnoią t roskl iwość.  M a m  także na-  
dz ie i ę ,  iż wkrótce  p rzy  idzie do skutku u rnowa 
w zg lę de m  in te ressów katol ickich z s tol icą ś., 
życzą  sob ie  tego ob ie  s t rony i i u ź s ą  w tey m i e ­
rze  rozp o c zę te  układy  w R z y m ie .  P ró c z  n i e ­
k tórych  n ie sz c zę ś l iw yc h  w y p a d k ó w ,  s tan w e ­
w n ę t r z n y  pańs twa bardzo  zaspokaja.  St raszl i­
wa c h o r o b a ,  która od  n ie i ak iego  czasu p r o -  
w in ey e  nasze  pus tos zy ł a ,  zdaie  s i ę ,  iż n a y -  
wyźszego  doszła  s to p n i a ,  i sp od z ie w a ć  się n a ­
l e ż y ,  iż zw ol n i e i e  i t. d . “  R es z t a  m o w y  ty­
czy s ię  wy łąc zn i e  w e w n ę t r z n y c h  s to sunków  
kraiu.  —■ P o  sk oń c zo n e y  rnowie opuśc i ł  N* 
K r ó l  sa l ę ,  a z g r o m a d z e n i e  ro ze sz ło  się.  D z i -  
siay d ruga I z b a  o db y w a  p o s ie d z e n ie .  —  W  
G r e n i n d z e  p o m n a ż a  s ię  nieste ty l iczba c h o ­
r y c h ;  n ie  masz d o m u ,  w któryrnby  n i e b y ł o  
cho re go .  —  W  H e n n e g a u  pokaza ły  się wilki,  
co o tey po rz e  roku należy  do na dz w y c z a y -  
n y c h  ziawisk.  Z ia d ły  kohiia wieyskiego ,  a ki l ­
ka pokąsa ły .
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Rozmaite Wiadomości.

D n i a  23. m .  b .  w G n i e ź n i e  w  i e d n e y  z  ka ­
n o n i i  t a m e c z n y c h ,  w k t ó r ey  w ła śn i e  t e g o ż  
d n i a  m i a ł  być  d a n y  o b i a d  d la  d u c h o w i e ń s t w a ,  
z a p a l i ł y  s i ę  s a d z e  w k o m i n i e ,  l e c z  s z c z ę ś c i e m ,  
iż  p r ó c z  n i e s z c z ę ś c i a ,  k tó r e  p r z y  g a s z e n i u  
sp o t k a ło  p o c z ę ś c i  p r z y g o t o w a n i a  o b i a d o w e ,  
ż a d n e  w i ęk sz e  z t ą d  n i e  wy n ik ło.  —  W p e w n e y  
Wsi H e s k i e y  w y d a r z y ł  s i ę  n i e d a w n o  n i e s z c z ę ­
ś l iwy p r z y p a d e k .  C z t e rn a ś c i e  d z i e w c z ą t  d o  
s zk o ł y  c h o d z ą c y c h  m i a ł o  o t r z y m a ć  kon fa rma-  
cyn.  C h c ą c  o n e  u p i ę k s z y ć  n a  t e n  d z i e ń  k o ­
ś c i ó ł ,  po sz ły  za w ie ś  p o  p i a s e k ,  1 sp u ś c iw sz y  
s i ę  p o ń  w d ó ł ,  z a cz ę ły  w n i t n  w e s o ł o  t a ń ­
c z y ć ,  g d y  z a  i e d r i ą  r a ż ą  zo s t a ły  wszy s tk i e  
p r z y s y p a n e .  P i ę t n a s t a  d z i e w c z y n k a , k tór a  
d l a  c b r o m o t y  n i e m o g ą c  n a l e ż e ć  d o  t ańca ,  p o ­
zos t a ł a  n a d  d o ł e m  , p o ś p i e s z y ł a  i l e , m o g ł a  d o  
ws i  z tę  s m u t n ą  w ia d o m o ś c i ą ,  l e c z  r a t u n e k  i uż  
b y ł  z a p ó ź r i y ,  i t e go  s a m e g o  d n i a ,  k to r e g o  te 
b i e d n e  d z i e w c z ę t a  m i a ł y  b ye  k o n f i r r n o w a n e ,  
s t a ł o  w k o ś c i e l e  14 t r u m i e n ,  k t ó r e  p o t e m  
w sz y s t k i e  w i e d n y m  g r o b i e  z ł o ż o n e  zos t a ły .
—  D n i a  17. m .  b i e i .  p r z y b i e g ł  z  W i e d n i a  d o  
F r a n k f o r t  u n .  M .  g o n i e c  z  w i a d o m o ś c i ą ,  iz 
P o r t a  O t t o m ,  p r z y i ę ł a  u l t i m a t u m  ro s sy i sk i e .

Z  H a m b u r g a  d o n o s z ą  p o d  d n i e m  19. P a ­
ź d z i e r n i k a  co n a s t ę p u i e :  „ N a  n a d z w y c z a y n e y  
d r o d z e  —  m ó w i  t u t e ys za  g a z e t a  —  p r z y s z ł a  
t u  dz i ś  w i a d o m o ś ć  o s t a n o w c z e t n  z w y c i ę s t w i e  
m o r s k i e t n ,  k tó r e  f lot ta  g r e cka  n a d  t u r e c k ą  o d ­
n i e ś ć  m ia ł a .  W i e ł k a  t akże  i es t  n a d z i e i a  p r z y -  
i ę c i a  w a r u n k ó w  R o ss y i  z e  s t r o n y  P o r t y .  P o ­
m i m o  ws ze ik i e y  u s i l n o ś c i , n i e m o g l i ś m y  s i ę  
n i c  p e w n i e y s z e g o  d o w i e d z i e ć  w z g l ę d e m  p i e r ­
w s z e g o  w y p a d k u .  W s z y s t k o ,  co w i e m y ,  o g r a ­
n i c z a  s i ę  n a  t e r n ,  że  o d e b r a n e  w i a d o m o ś c i  
n a d e s z ł y  z W i e d n i a  i d a t o w a n e  s ą  d n i a  13. rn. 
b i e ż . “  ( N i c  o  tern n a y n o w s z e  n u m e r a  D o -  
s t r z e g a c z a  A u s t r y a c k i e g o  da l ek o  p ó ź n i e y s z e y  
d a t y  n i e w s p o m i n a i ą . )  —  L a d y  C o c h r a n e  w y ­
j e c h a ł a  d n i a  11. tn.  b.  z  G e n e w y  d o  W ł o c h ,  
zką d  p o p ł y n ą ć  z a m y ś l a  do  G re cy i .

P o d ł u g  l i s t ów z Z a n t e  d n i a  Ą. P a ź d z i e r n i k a
—  d o n o s i  D o str ze g a c z  Tryestyński —  p o d d a ć  
się miał z a m e k  A t e ń s k i  ( A k r o p o l i s )  R e s z y d o -

wl .  —  Ś p i e s z n a  i a z d a  p o c z t o w a  u s t a n o w i o n ą  
zos t a ł a  m i ę d z y  W i e d n i e m  a O ł o m u ń c e m ,  W i e ­
d n i e m  a O p a w ą ,  i  m i ę d z y  W i e d n i e m  a  L w o ­
w e m ,

O B W I E S Z C Z E N I E .

N a  p rz e c i ą g  z i m y  i 8 f f  r .  m a  b y d ź  d r z e w o  
n a  o p a ł  B i o r ą  K ró l .  N a c z e l n e g o  P r e z y d y i ,  
K ró l .  R e g e n c y i , Kró l .  K o n s y s t o r z a  i K o l l e -  
g i u m  s z k o l n e g o  p o t r z e b n e ,  w i l ośc i  o k o ł o  s t o 
d w u d z i e s t u  s ą ż n i ,  ł ą czą c  w  to 10 sążn i  d r z e w a  
s m o l n e g o  s o s n o w e g o ,  n a  ł u c z y w o  d o  p o d p a łk i  
z d a t n e g o ,  w  d r o d z e  a n t r e p r y z y  d o s t a w i o n e ,  
d o s t a w a  zaś  n a y m n i e y  ż ą d a i ą c e m u  b y d ź  w y p u ­
sz cz on ą .  D o  w y p u s z c z e n i a  d r o g ą  l i cytacyi  d o ­
s t aw y  t e y ,  n a  d z i e ń

15 .  L i s t o p a d a  r. b .  
p r z e d  p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  11 t e y ,  w  k ró l .  
g m a c h u  r e g e n c y j n y m ,  p r z e d  S e k r e t a r z e m  R e -  
g e n c y i  P  e  t z  k e ,  t e r m i n  w y z n a c z a  s i ę ,  d o  
c ze g o  m a ią c y  c h ę ć  i u z d a t n i e n i  l i cy tanc i  w z y -  
w a i ą  się n i n i e y s z e m .  P r z y d e r z e n i e ,  z  z a s t r z e ­
ż e n i e m  z e z w o l e n i a  n a s z e g o ,  u d z i e l o n e m  b y d ź  
ma .  W a r u n k i  l i cytacyi  w k a ż d y m  cza s i e  u  Se ­
k r e t a r z a  R e g e n c y i  P e t z k e  m o g ą  b y d ź  p r z e y -  
r z a n e i n i .

P o z n a ń  d n i a  20. P a ź d z i e r n ik a  1826.  

K r ó l e ws k o  - Pruska R eg en cy a .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .

D o b r a  K i e k r z  i S t a r z y n y  w  n a s z e y  j u -  
r y s dy kcy i  P o w i e c i e  P o z n a ń s k i m  p o ł o ż o n e ' ,  i  
d o  m as sy  k o n k u r s o w e y  L u d o w i k i  S z c z u t o w -  
sk i ey  n a l e ż ą c e ,  k tó r e  i e d na  i p ó ł  mi l i  o d  P o ­
z n a n i a ,  dwie  mi l e  o d  O b o r n i k ,  d w ie  i pó ł  m i l i  
o d  S z a m o t u ł ,  t rzy m i l e  o d  O b r z y c k a , d w i e  i 
pół mi l i  o d  M u r o w a n e y  G o ś l i n y  o d l e g ł e ,  i po-
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d łu g  W ro k u  zeszłym  sądow nie  sp o rzą d zo n e y  
taxy na 33,853 Tal .  g śgr. 2 fen .  oszacow ane 
zos ta ły ,  n a  w n i o s e k  Kom rnissarza Sprawiedli­
w ości M iltelstaedt,  iako K u ra to ra  inassy Szczu- 
towskiey, publiczn ie  nay więcey d a iąc em u  sp rze ­
d a n e  bydź rnaią.

W  ty m  celu  term ina licytacyiile n a  
d z i e ń  IX, L i p c a  r. b,, 
d z i e ń  14.  P a ź d z i e r n i k a  r. b,, 
d z i e ń  16. S t y c z n i a  18:27.,  

z  k tórych  osta tn i zaw ity ,  zaw sze p rzed  p o łu ­
d n ie m  o godzin ie  gtey p rzed  A ssesso rem  S ądu  
Z iem iańsk iego  K a p  p w naszey  I z b ie  dla s tron  
w y z n a c z o n e  z o s ta ły , na  który zda tność  k u p n a  
posiadających  z tern o zn a y m ie n ie m  w zyw am y, 
i ż ,  ieżeli p raw n e  p rzyczyny  na  p rzeszkodz ie  
n ie  b ę d ą ,  p rzy d e rz en ie  nayw ięcey  da iącem u  
p o  z łożen iu  l icy tum  nastąpi .

Z a raz em  wzywaią się  z zam ieszkania  n ie w ia ­
d o m i w ierzycie le  r e a l n i , iako to :  sukcessoro-  
w ie  W a le n teg o  Z a lew sk ieg o ,  H e in r ic h  M a ­
th ia s ,  D is p o n e n t  hand lu  D e k e r t ó w , sukcesso- 
row ie  K onstancy i z  Skorzewskich zam ę żn e y  
Z a k rz e w sk ie y , i L u d w ik  Skorzew ski,  ażeby  
praw  sw ych w  te rm in ac h  licy tacy inych  dop il­
n o w a li ,  pod  tym  o s t r z e ż e n ie m ,  iż w razie n ie ­
s taw ien ia  się  p rz y d e rz en ie  nayw ięcey  daiące- 
n i u ,  i p o  z ło ż e n iu  l ic y tu m  w ym azan ie  ich  
sum rn  naw e t  bez  p ro d u k cy i  na  takie w ydanych  
dokum entów , nas tąp i .

T a x a  i w arunki co d z ie n n ie  w  reg is t ra tu rze  
naszey  p r z e y rz a n e  bydź m o gą .

P o z n a ń  dn ia  16. M arca  1826.

Królewsko -  Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
K rólew ski Sąd Z iem iańsk i w  P o z n a n iu  p rz e ­

sła ł n a m  w ro k u  1821 z tam teyszego  D e p o z y tu  
rnassę składaiącą s ię  z części kapitału na  Go- 
styczynie  z a p isa n e g o ,  w ilości 580 T a l .  i 193 
T a l .  6 osm aków w g o to w iz n ie ,  która daw n iey  
w  D e p o z y c ie  byw szego  Sądu P a try m o n ia ln e g o  
w  C z em p in ie  się znaydow ała  i z ob ligu  b a n k o ­
w ego L it t ,  E .  N r o .  108875 n a  500 T al i .  u fo r­

m o w a n ą  by ła .  W  braku  ksiąg depozy ta lnych  
iako też  akt rze czo n e g o  S ądu  P a t iy m o n ia ln e -  
g o ,  które p ew n o  w czasie n iespokoyności wo- 
ie n n y c h  w roku  1806 i 1807 za g u b io n e  zostały, 
p o m im o  wszelkiey staranności wyp.ośrednić n ie  
b y ło  m o ż n a ,  kto iako właściciel do  tey inassy
Jkonkuruie.

G d y  w ięc  teraz n ic  w ięcey  n ie p o z o s ta ie ,  iak 
m assę  tę  pub l iczn ie  w yw ołać ,  p rze to  w y z n a ­
czyliśmy w tym celu te rm in  na

d z i e ń  29.  L i s t o p a d a  r. b.  
p rz e d  D e le g o w a n y m  W n y rn  S ach se ,  Sędzią  
Z iem iańsk im , n a  któ iy  wszystkich tych ,  którzy  
iako w łaścic ie le ,  lub  z iakiego in n e g o  p ra w n e ­
g o  ź ród ła  p re te n sy e  do tey massy rnaią, lub  
tychże  sukcessorów i spadkobierców  z tern z a ­
le ce n iem  za p o zy w a m y ,  p re te n sy e  sw oie p rzed  
lu b  w tym że te rm in ie  podać  i u d o w o d n ić ,  al­
b o w iem  w razie p rzec iw nym  z tako we mi pre- 
k ludow an i  bydź rnaią i massa ta iako dobro  bez  
właściciela F iskusow i p rzysądzoną  zos tan ie .

W sch o w a  dnia  20. L ipca  1826-
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ć |d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Pedpisarry  Królewski Sąd P o k o iu ,  p o d a ie  

n in ie y sz e in  do w iadom ości pub liczpey ,  .iż wia­
trak pod  S w arzędzem  le żą cy ,  do J a n a  L e b re -  
chta na leżący ,  na  rok  ieden  to iest od  S. M ar­
cina  r. b. aż do  tego czasu 1827. r. p lus  lic i-  
tan d o  w dzierżawę w ypuszczony  być m a.

D o  w ydzie rżaw ien ia  tego p rze zn ac zo n y  ies t  
te rm in  p e re m p to ry c z n y  n a

d z i e ń  3. L i s t o p a d a  r. b. 
p o p o łu d n iu  o g o d z in ie  3. in loco w S w arzę­
dzu  p rzed  D e le g o w an y m  naszym  Ur.  Tyxic-  
k i m,  Assessorem.

D o  licytacyi ci tylko p rzypuszczen i być m o ­
g ą ,  k tórzy  kaucyą w sum m ie  T a la ró w  20 w go- 
tow ych  p ien iądzach  złożą, i n n e  w arunk i w ter­
m in ie  o g łoszone  będą i każdego  czasu w reg i ­
s tra turze  naszóy przeyrzane  być m ogą.

P rzy b ic ie  natychm iast w te rm in ie  nas tąpi ,  
ieżeli  nic z prawa na zaw adzie  n ie  będzie .

P o z n a ń  dnia 13. P aźdz ie rn ika  igab.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ^ d  P o k o i u .

(Dodatek drugi.)



Dodatek drugi do Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego

Z dnia 28. Października 1826.)

Nru

O B W I E S Z C Z E N I E .

W  d n i u  14. L i s t o p a d a  b. r. godzinie 
S-ciey po południu  i dni następne , do składu 
wina G. B erąe ra ,  należące beczk, , kufy ro- 
£nev w i e lk o ś c i  i iakosci, tako też niektóre 
snrzety dom owe w dom u na ulicy wodney tu 
p o d  Nr. 1 8 1 * po łożonym , naywięcey daiące- 
u i u  za gotową zapłatę przedane byc maią, 
O czem ochotę  kupna maiących uwiadomiatny.

P o z n a ń  dnia 23. Października 18*6.

Referendaryusz Król. Sądu Z iemiańskiego,

v. S t u d n i t z.

D la młodzieńca dobrey konduity , w naypo- 
trzebnieysze nauki szkolne opatrzonego , test 
jnieysce za ucznia w moim handlu otwarte.

P o z n a ń  dnia 27. Października 1826.

C. B r K a s k e l ;

«  D  owiedziawszy się od wielu moich 
przyiaciół, i i  niepowołani rozsiali wieść, 
iakobym handel móy złożyć zamyślał, 
podaię ninieyszem do publiczney wia­
domości, że to nie iest prawdą, lecz ow­
szem móy handel w kamienicy rnoiey 
pod Nr. 94. w starym rynku , iak dotąd, 
daley prowadzić będę. Upraszaiąc sza­
nowne Obywatelstwo i Prześwietną P u ­
bliczność, aby łaskawemi względami 1 
daley runie zaszczycać raczyła, nadmie­

n i a m  tylko ieszcze. iż inoie modne pa 
"ryskie towary stroiu d a m s k i e g o  cptylko' 

o trzym ałem , przyrzekaiąc nayumiarko- 
wańsze ceny.

K a r ó 1 F r y d e r y k  B a u rn a n n.

Uwiadomiam ninieyszem , iż otrzymałem* 
świeży transport wielkich tureckich orzechów 
i daktylów i p rzeda ię  oneż w nayurniarkowań- 
ezey cenie.

J ó z e f  V e r d e r b e r ,  
w starym rynku Nr. 82. u J P . Schimmel.

Poznań dnia 26. Października itfzf.
P ap ie ram i. G o to w i* * !- O *

Kurs obligów n, Fcłnania . . jo  —< —> 4
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Ceny zboia na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu*

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e
Dnia  19* Października 1326.

Pszenica . 
Ź y to . . 
Jęczmień *

I
1

Taterka . , — 
Groch . . ; i  
Ziemiaki . . —

Siana cetnar a 
n o  ff.. . • 

Słom y kopa a

P a ź d z i e r n i k a , L ą d e m : Tal. śgr. fen.
Pszenica 1 27 6 i

śgr. fen. do T a lr śgr. f e n . Żyto I 22 610 — _ I I I 4 Jęczmień wielki i l6 3—— — 1 1 4 Jęczmień mały I 1525 — 26 — Owies 1 6 3
20 --- — —- 21 — Groch 2 1 3
22 6 — — 26 4 W o d ą : Tal. śgr. fen.

5 “ —— 1 7 6 Pszenica (biała) 1 28 9 i
9 —— 11 4 Zyto I 17 6 •

—— _ X l& 4 Jęczmień wielki _ __ m
Jęczm ień mały _ _ mmm. m
Owies I 2 6 m

22 & — —* 2S — Groch
Kcpa słomy 6 15 -- , „.

5 “ 3 I O Cetnar siana . 1

Tal.

Tal

igr.
22
l8
12

12

= 3
śgr.
25
*3

fen.
.6

9
fen.

—  —  - — 20

cno 
o


